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ll._IXPQ£S BISTRA SÏYDY.

?an »initier polski dla cpraw zagranicznych Marjan Seyda 
wygłoaił już powtórnie moi»,» której wyraził ei« bardzo ni 

dyplomatycznie pod adresem Czechoałowaaji i nie wątpimy,3- 
jeeli choe naprawdę dojit de zgody z Czechosłowacją wybrał 

sobie taka drogę,która gc napewno wcale nie doprowadzi do
tego celu.Rozkazał on dwa razy tonom bardzo stanowczym, 

wczoraj nawot zanadto kategorycznie,ze aby doszło co zgo 
dy z Polská, Czechosło <-?ac ja powinna ustąpić ze * swego stan

wieka w sprawie Jaworzyny do tego stopnia,jak to projektu 
je komisja de linii tacy jna, konf erenc ja zas ambasadorów musi
to poprostu roztrzy^nać w tym sensie.I to wszystko jsst

’>inimum,na które zgodzie się może Polska. Dalej wskazuje 

nam p.minister również bardzo kategorycznie,^bysmy juz raz
nareszcie írcbxli míz wani u lolakow w Cieszy
t e
nskiem.À kiedy te4 o wszystkiego niouczynimyt ru nas opad 

nie odpowiedzialność za to,ze nie aojdzio do zgody czes
ko - p o 1 s k i ej.

XkXkàa Stanowisko nasze w sprawie Jaworzyny jest zna
ném i dlatego możemy mowie 0 bem bardzo otwarcie. He zmi 

nimy je wniczem i właśnie dlategi oswiaiozamy bardzo jasno 
• 
ze w Polsce myła sit,gdy przemawiają do nai w ten spopo’b. 
Meraz juz oświadczyliśmy ,że nikomu nie pozwolimy sobie 

ł * »
nic narzucać,kto do tego nie ma pma. Równi ez ni“ cuur.y dy 

ktowac obje, czy n.amy lub nie mąniy czego ’.v jaki ppo^ób i 

w cz em o ‘.»Hpic«üinister Benesz jasno się wypowi edz iał, z e 
konferencja ambasadorów juz wyczerpała swe prawa,a więc za 
dna jej roztrzygnięcie ni« aos* byc dla nas decydujacem.

Autorytetu jej uronimy my,a nie i olacy, ponieważ ni“ chcemy 

aby raz roztrzygała w jednym sensie,drugi raz zas,ki°dy 

to siv komu nie podoba,aby roztrzygała fensj» odwrotnym

To powinniby nrz edewsz ys t'< i em ocenicli iolac", bo mogiobv 
się zdarzyć brrdzo un r-uic ,.u rozr.ycli się i

roztrzygnie jutro inaczej o Galicji Wschodniej i wogole o 

granicach wschodnich, niż roztrzygała 1 e c 7 u o wał a wczor-j. 

Połącz ziie smi z j o .a i nu c, a za ř.r;>nic\ ta nie jest z-; ar



rautowaną umowami i już i juz ’ z agwarantowaną nie zostanie 
* k ł

i ze nr."-jdzie chwila,ze spor o to będzie dotye^yc takz ei 
i nas.

. . 8
Polacy powinni dalej uwiadomić cobi«t,i jeśli zgoda 

nasza zależna jest od takich rzeczy,jak Jaworzyna to w Cze 
cnosłowacji zaczynają sobie wszyscy zdawao sprawę,że zgoda 
ta i Uwow. ..iw wędzie miała wogóle żadnej wartości,jes li 

może ona zostać uniemożliwioną przez Jaworzynę.I totkreba 
powiedzieć Polakom otwarci o.My u siebie w domu możemy i bę 

dziemy czekac;mamy bowiem tych krzyków jwź’naprawdę zawie 
le i jeśli Jaworzyna jest cenniejszą niz ugoda i zgoda,to 

naprawdę poczekamy,az w lolsce nauczeni wypadkami,przyjdą 
do rozumu.I zapewniany Polaków,ze możemy czekac bardzo 
długo.

Jeśli czekają na decyzję konferencji ambasadorów,to 

im także możemy powiedzieć otwarcie,ze Czechosłowacja nie 
przyj i żadnej decyzji,ktoraby wogole nie miała prawnosci. 

My jesteśmy i byliśmy zawsze za zgoda z Polską, lenz pHity 
ki^pres ige u" Polski popierać nie będziemy.

Polacy mówią także i o naszych mniejszosci ach.Proeimy 

ich,aby juz tego zaprzestal i.Je*1>b v jednakże chcieli perl 

tre.kt.ovic o tej sprawie, to gotowi jesteśmy bardzo uprsej 
mie ofierowac im przecież zupełnie lojalną umowę, że dany 

Polakom u nas to wszystko,co oni dadzą w Polsce Niemcom, 

Zydorn, Rusinom i Li twinom. Jer li nie przystaną na to,niech 

o sprawie tej mi lezą,albowiem mogłyby wvjsc na światło 

dzienne rzeczy dla nich mocno niemiłe.Nigdy jeszcze nie wi 

dzielismy polityków tak zaślepionych i nieinteligentnych, 
i , ... narodowych■orzy mając w domu u siebie kupę mniejszości po d ř z. c z u à a j ą 

jednakże mniejszości w drugiej p..ós twi e. To muei się fata) 
nie zemście i zwrócic przeciwko nim.żądamy więc od Fola 

kow,aby dali u siebie w domu *iemcom,Żydom Rusinom,! Lit 
winom wszystko to co my damy u nas PelakornGdy się to staï 
nie,mogą dopiero mówić Polacy o mniejszościach w innych 
panr wach.Jeśli chcą dojso rozwinięcia całego IX swego pr 

b 1 eniu mn i e j z o s o i , n i o c n a j tak dalej postępują,my przeciwk 
temu nie będziemy mieć nic.



■ cz : dalej ii ulacy mogliby przestać wtrącas się do spraw we 
wnętrzych państwa sąsiedniego ;jest to bowiem nietylko nieb 
jłuez nem, ni od o z. wo 1 on em i zaślepionym, lecz nawet okropnie niť 

przezornem dla nich samych;i jeslinie zaprzes tana,z wróci 

eię to ponownie przeciwko nim.řad tym względem mamy tego 
także i u nas w domu juz dosyć.Jeśli chcą się opiekować 

swoimi mni e j szosciaini , ni echa j zwrócą się do Ligi Narodow.
Do tego mają prawo,m / wzywamy ich do tego i będziemy się 

t t
cieszyc,gdy będziemy mogli rozwinąć w Genewie debatę o praż 

wach narodowościowych w Czechosłowacji i w Polsce.Onipodadz 

na nas swe sj^argi z referatem o tem, co uczyniliśmy przeci-- 

wKo iemcom,Kadźiarom i Polakom,my zas wyłoz ymy,jakÄ oni 
traktują Niemcow,Zydow Litwinow i Rusinów.I zobaczymy retu 
tat.Zaraz przestaną bowiem mówić w Polsceo gnębieniu mnioj^ 

• • *szosci u nas.poniewaz cały ich krzyk będzie miał ten szczęd 

liwy rezultat,ze będą troszeczkę przyzwoiciej traktować 
mniejszości w Polsce.Jeśli więc zyczą sobie Polacy takiej 

dyskusji,to niech p.minister Seyda przemówi jeszcze raz w 
ten sposob i niech zwróci się poprostu ze skargą swą do

Ligi Narodow.Dędzie to nam,jako toz i dla naszego rząduXM 
bardzo przyjemnym.

Narazie żądamy stanowczo i bardzo energicznie,aby rząd 

polski zaprzestał jui raz wtrącac się do naszych spraw wew 

nętrzyoh.Gdyby to,co wyprawia minister Seyda,u czyni li Ma

dziarzy, Àus try jacy, lub Niemcy,nasz minister spraw zagrani 

cznych byłby juz dawno bardzo stanowczo zastrzegł się prz? 

ciw temu i sprowadził do należytych granic,Jeśli tego w 

tym wypadku nie uczynił,świadcz y to tylko o jego nadzwycza 

nyc^ względach dla Polski.Lecz Jeśli się to jeszcze raz po 
♦ *

wtórzyfôçdziemy rządac bardzo onergicznietab v nasz minister 

spraw zagranicznych wskazał Polakom,aby zamiatali przed 
własnym progiem i aby powiedział jawnie przed całą opinią 

publiczną duropy,jak Połacy traktują mniejszości,To chcie 
♦ ’

lismy powiedzieć narazie dzisiaj w sprawie mowy p. ninis- 

tra oeydy.Jeeli ssas ta nauczka ni^ wystarcz yf zna j dz i env

drogę , i ) ye n. 7 powiedzieli to gi. o s no, rz .1: 0 y s t c i en jedna v 

tak,aby to usłyszeli w Paryżu,Londynie,Hzymie i Lidze Na- 

r o <; o w. "



Tek hoví p/zez cwoj organ p.Benwea.Coz na to opinja publi 
czna-coà na to rz^d Toleki???
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